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W  Kościele Śgo A l e x a n d r a , przez cały miesiąc Maj, 
o  godzinie 6ej rano, odprawiać się będzie Wotywa przed 
Ołtarzem N. MARB P a n n y ,  a o godzinie 7ej wieczo
rem , Nabożeństwo Majowe.

Przez N a j w v ż s z y  Rozkaz, Pułkownik Korpusu Żan
darmów Powalo-Szwejkowski, uwolniony został od 
służby, dla słabości zdrowia, w stopniu Jenerała-M ajo- 
ra, z mundurem i pensją.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi
sy: 1) dla Kościoła l arafjalnego w Wolborzu rs. 375; i 
2) dla Kościoła Parafjalnego w m. Będkowie, rs. 300, 
przez niegdy Marjannę Rejmann; oraz zapis części pola 
ornego na rs. 37 k. 50 oszacowanego, dla Kościoła Para- 
fjalnego w Zaklikowie, przez niegdy Stanisława Słom 
czyńskiego» uczynione.

Rada Administracyjna mianowała Xiędza W awrzyń
ca Brzezińskiego, Proboszcza Kościoła Parafjalnego 
w W4s09zu, Proboszczem Kościoła Parafjalnego w m. 
Krzepicach, w Pow: Wieluńskim Gub: Warszawskiej.

Exportacja zwłok ś,.p. Elizy zSicińskich W itkow skiej, 
Ochmistrzyni Pensji Żeńskiej, o której skonie wczoraj 
donieśliśmy, odbędzie się w dniu jutrzejszym o godz: 4ej 
po p o ł u d n i u ,  z  dolnego Kościoła S .  K r z y ż s , na smętarz 
Powązkowski; na którą, w smutku pogrążony Mąż wraz 
z Siostrą, w nieobecności Matki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Z Radomia zbyt smutną dla nas czyniemy wiadomość, 
źe d.28 b.m ., przed Rejentem M. P rzy  chockim, Margra
bia Wielopolski, odstąpił zapisu ś. p. Konstantego S w i-  
dzińskiego, na rzecz jego rodzeństwa. Akt zrzeczenia 
się prawie od tych wyrazów zaczyna się: „Przyjąłem 
zapis i postępowałem o ile możność dozwoliła w myśli 
testatora; lecz exekutorowie testamentu, zamiast mnie 
dopomagać, narażąją mnie na liczne procesa; z tego po
wodu zrzekam się w zupełności zapisu i t. d.” Nam się 
zdaje, że teraz dopiero cel zapisu jest zniweczony z bole
sną stratą pamiątek krajowych!

W d. 28 Kwiet: r . b. um arła w Koryciskach pod Rado
miem, Teressa z Potkańskich, córka ś. p. Szczepana Pot- 
końskiego, b. Pułkownika b, W. P., Zona Adolfa Bu
kowieckiego, Radcy Dyr: Gł: Tow: Kr: Ziem:. Zostawi
ł a  Męża, Dzieci i Wnuków. Skon jej zasmucił Rodzinę, 
Przyjaciół i Znajomych; rzeczy to powszechne, bo nikt 
może na ziemi, nie przechodzi do przeszłości, bez wspo
mnień. Najnieszczęśliwszy z ludzi, znajdzie jeszcze przy
jaciela, któremu łza pocieknie. Opisanie więc boleści 
Męża, Dziatek, Krewnych i Przyjaciół, zamknąć można* 
bo to nie obchodzi ogółu, a rozdrażnia głęboki żal tych, 
co ponieśli stratę. Jednak są w pośród nas ciche, skrom 
ne żywoty, którym cześć od ogółu należy, bez względu, 
źe się tem wspomnieniem, narusza pokój zranionej Ro
dziny. Nie wiele, jak się wielu zdaje, powiedzieć można 
o kobiecie. Nie należy ona dożycia publicznego, lecz za
pytaj tych, którzy świat potrafią zająć, gdzie czerpali 
pierwsze swoje natchnienia;gdzie zdobyli serce, ludzkość,

gdzie pokochali bliźniego, gdzie ich pierś urosła w po
święcenie i ofiarę; odpowie ci zapewne, to dar mojej ma
tki! Otóż taką matkę, takie serce, które w kółku rodzi
ny zamknęło swoje posłannictwo, wiernie spełnione, go
dzi się wspomnieć publicznie. Cicha cnota bez chęci bla
sku, wzór dla Rodziny, bez wiedzy, że to sąsiedzi uwiel
biają, są to trofea, na jakie zdobyć się może, prawdziwa 
naśladowczym, naszych prababek. W ołamy nieustan
nie, gdzie się podziały te cnoty domowe, które tak silncna 
wzruszeniem, przejmują nasze wspomnienia. Przebacz
cie, że się powtórzę, ale szukajcie ich w ukryciu. Owia
ni szałem, zdrętwieniem, depczemy niebacznie najpię
kniejsze kwiaty, nie wyżej nad swoją ziemię rosnące, lecz 
jeżeli kogo pociągnie chęć naśladowania uczciwego ży
wota, w danvm sobie zakresie, niech nie pominie pamię
ci, zmarłej Teressy Bukouńeckiej.

Złożono w Redakcji Kurjera  od M. B. kop: 30 na 
światło przed statuą MATKI BOZK1E.1 przed Kościołem 
XX. Reformatów .— Z Grójca: od J. M. rs. 2; od S. P. 
rs. 1, i od J. W. kop: 30, na budowę Kościoła Panien 
M arjawitek  w Częstochowie.— O dA .M . B. kop: 50, na 
światło przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo 
K r z y ż a , i kop: 50 na powyższe światło przed Kościołem 
W .  Reformatów .— Od L. B. rs. 1 na budowę Kościoła 
Panien M arjawitek  wCzęstochowie.

Miesiąc M arji, xiążeczka dla dzieci, które towarzy
szą Matkom na Nabożeństwie Majowem dla uproszenia 
uBOGA RQDZICY błogosławieństwa dla ich rodzin, 
znajduje się do nabycia w xięgarniach: YPk.Missjona- 
r z y  dzieł Religijnych, PP. Wende i u Rakoczego przy 
ulicy Wierzbowej.

Konsystorz Ewangelicko-Reformowany w  Króle
stw ie  Polskiem .— Stosownie do przepisów o zarządzie 
spraw Kościoła Ewangelicko-Reformowanego, Synod 
Ewan:-Refor: zebrać się ma w Poniedziałek, d. 13 (25) 
Czerwca r. b. w Warszawie. Konsystorz przeto zawia
damia o tem wszystkich Duchownych i Świeckich Ewan
gelików Reformowanych w Królestwie Polskiem prawo 
do zasiadania na Synodzie mających, aby w dniu wyżej 
wymienionym, o godz: 9ej z rana, do Warsza: Kościoła 
Ewang:-Rtfor: przybyli.— Prezes, Jenerał-Lcjt: White. 
Sekretarz Kolleg: trepka .

Onegdaj, Józefa Wolska, panna lat 30 licząca, w Gmi
nie Radzyń Gub: Lubelskiej zamieszkała, jako chora wie
ziona do tutejszego miasta na kurację, na ulicy Krako:- 
Przedm:, na bryczce, życie zakończyła.

Jutro o godz: l i te j  z rana, odbędzie się w Rynku Sla- 
rego-Miasta, exekucja wystawienia pod pręgierzem na 
osobie Antoniego Dąbrowskiego, za zabójstwo prawo
mocnie wyrokiem Xgo Depart: Rząd: Senatu, z dnia 19 
Listopada (1 Grudnia) r. z  ̂osądzonego.

Onegdaj wieczorem, galar naładowany gipsem, do 
staroz: Herśla Kohman należący, oderwawszy się od in
nych galarów, uderzył o most i zatonął.

Dziś od rana, mnóstwo osób wybrało się na tak zwa
ne majówki, i nie zostało zawiedzione, bo jak najpię
kniejsza pogoda i ciepło tym przechadzkom sprzyjały.



P . R edak torze!  WNrze 101 K u r je ra , umieściłeś o- 
łlezwę Przewielebnej Matki Przełożonej Zgromadzenia 
S ióstr  M arjaw itek , błagającej o przyłożenie się do bu
dowli Kościoła tego Zakładu w Cudow nem  miejscu Czę
stochowie. Tak bogobojne przedsięwzięcie, nie może ja k  
głęboko wzruszyć Chrześcjańskie serca, idzie tu o roz
powszechnienie nauki CHRYSTUSA. Z przekonania za
tem  o chwalebnych celach Zakładu M arjaw itek , składam 
dla nich na ofiarę rsr. 25.— ***

Złożono w Redakcji K u rjera  na budowę Kościoła i 
Klasztoru W . M arjaw itek  w  Częstochowie: od J. Ma- 
szk ie w ic za  rs. 2; oraz od Czeladzi jego, terminatorów 
profcssji kowalskiej, i służących tegoż, rs. 4 ko p :32z/2. 
Piękny ten czyn ze strony poczciwych robotników, go
dzien jest naśladowania.

D y re k to r  D ro g i Ż elazn ej W a rsz:-W ie d ó :. —  Za
w iadam ia niniejszern interesowanych, że w czasieod Igo 
Stycznia do 1 Kwiet: r. b. pozostawione w wagonach, i 
n a  stacjach, rozmaite przedmioty, są do odebrania za u- 
dowodnieniem własności od Zawiadowcy Stacji G łów
nej w Warszawie. Wykaz tych przedmiotów, przejrza
ny  być może codziennie w zwykłych godzinach biuro
wych u Zawiadowców Stacji W arszawa, Skierniewice, 
Łowicz, Piotrków, Częstochowa, Granica i Sosnowice. 
Po upływie d. 18 (30) Wrześ: r. b. z przedmiotami nic- 
odebraneroi,  stosownie do przepisów Drogi Żelaznej po- 
stąpionem będzie.—  Za Dyrektora W eychert.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu w y
granych 4tej klassy 95tej loterji, i wliczaniu tychże do 
k o ła ,  oraz  przy c iągnieniu  w ygran ych  tejże klassy, z a 
proszeni zostali następujący Oby watele tutejszego m i a 
sta, jako delegowani: W W . K am elski i D ziarkow sk i.

Wczorajsza próba jeneralna w Cyrku, mającego się 
•w ykonać ju tro  programu, nie pozostawiła n ic  do życze
nia. Chóry czy sola, orkiestra czy pojedyncze instrumen- 
ta ,  wszystko to jakby współubiegało się z sobą o pier
wszeństwo pod względem wyborowej exekucji. Można 
więc z tego osądzić ja k  się uda jutrzejsze przedstawienie, 
n a  które wybierają się wszyscy.

Hr: Konstanty Branic/ci, m ia łn a b y ć  wRzym ieobraz  
R afaela .

W ystawa obrazów w salach Towarzystwa sztuk pię
knych w Krakowie, przy ulicy Brackiej, o twartą  tylko 
jeszcze będzie do dnia 8go Maja, poczem nastąpi loso
wanie obrazów przez Dyrekcję zakupionych.

W  ostatnim numerze T ygodnika /Ilu strow an ego , 
w  artykule p.n. Kronika, zamieszczonem zostało, iż „je
dna znakomita znana ogólnie am atorka która każdy 

-swój pobyt w naszem mieście znaczy dobremi i szlache- 
tnemi uczynkam i,  przybrawszy sobie w pomoc Pan
nę S., Panią Z., Pana S., ma zamiar objeżdżać po Kró
lestwie dla dawania koncertów w jednym z pożyteczniej
szych celów.” Ponieważ ogłoszenie podobne,jako za nad
to  dotykające znaną powszechnie z pięknego talentu 
swego na fortepjanie, Panią K. nasuwać może myśl wie
lu  osobom, o kim chciał Autor artykułu mówić, przeto 
z upoważnienia tejże Damy, oświadczamy,iż wiadomość 
ta, jest zupełnie mylną, i nie ma najmniejszej zasady.

Ónegdaj znowu mieliśmy jeden z tych poranków m u
zycznych, który zgromadził liczną do Nowej Resursy 
Publiczność, umiejącą oceniać to poświęcenie się m ło
dych talentów. Urządzeniem tego poranku głównie 
zajęli się PP: Emil M arx  i Wenanty B o jm s k i,  którzy

także przyjąwszy udział w części muzycznej, wyko
nali na fortepjanie, utwory M uncheimera , Komana, 
Szopena  i G o rii, oraz akompaniowali Panom K r: i 
Mus:, grającym na skrzypcach, jako też Panom Pol: i 
K r: i Artyście L. S. Pan L. S. wiedząc o pięknym celu 
poranku, nie odmówił przyjęcia w nim udziału, a nadto 
prócz objętych program em : Pierścienia Rożnieckiego  I 
Graj Mazura K ątsk iego j odśpiewał na ogólne życzenie 
Czaty M oniuszki, a odśpiewał wybornie. O grze każdego 
z tych talentów, możnaby wiele pisać. Wspomnieć tu 
jednak należy, że Dyrekcja gościnnej ja k  zwykle Nowej 
Resursy, dowiedziawszy się o celu muzycznych poran
ków, udzieliła salony i fortepjan Resursy; drugi zaś for- 
tepjan udzieliła fabryka PP: K ra ll et S eyd ler. Publi
czność zgromadziła się tak licznie, że nie tylko sala kon
certowa i galerja, ale i boczne salony były przepełnio
ne; rezultat zatem, jak się spodziewamy, będzie zada- 
walniający. Szczęść im BOŻE!

W  dniu dzisiejszym opuścił prassę zeszyt 21 E ncy- 
k loped ji Pow szechnej, wydania S. O rgelbranda, od 
B e lt  do Ber. Cena zeszytu: w Królestwie Polskiem, 
kop: 35; za granicami Królestwa, kop: 3 7 y 2; na Po- 
cztamtach i Stacjach Pocztowych kop: 40. Następny 
zeszyt, wyjdzie dnia lOgo Maja r. b.

W  odcinku Czasu, czytamy zajmujący a r tyku ł p .n .  
W ysta w a  O brazów w  K rakow ie, odznaczający się a r ty 

stycznym i krytycznym poglądem.
W  tych dniach wyszło w Krakowie dziełko p. n. Z w ię 

z ła  nauka p rzy rzą d za n ia  ogn i sztu czn ych , ułożył i 
w ydał Franciszek P a reń sk i. Jest to systematyczna roz
praw ka o przyrządzeniu i puszcZanill Ogni sztucznych.

Cała Anglja zajęta była przez kilka dni walką na ku
łaki dwóch zapaśników: Tom S a yers  z Irlandji i Hee- 
nan  z Ameryki. Walka trwała 2 godziny i 8 minut, a 
walczący przeszło 40 razy uderzali na siebie, kiedy 
przerw ała im dokończenie bitki policja. Nazajutrz przed 
sądem który m ia ł  decydować o wygranej, staw ił się tyl
ko S a yers  z ręką na chustce, z zapuchłą twarzą, a prze
ciwnik jego nie pokazał się wcale, i mówią że nie wy- 
dobrzeje rychło, a może nawet wzrok straci. Ze wszech 
stron nadsyłają dary dla walczących. Walka tylko od
roczona; trzystu Amerykanów powróciło za Ocean, wio
ząc z sobą obszerne sprawozdanie dziennika poświęco
nego wyścigom, bitkom i t. p. Oto jeden z ustępów bój
ki na kułaki.

Hrabia W odzick i udarował Uniwersytet Krakowski’ 
zbiorem ornitologicznym, a mianowicie zupełnym zbio
rem ptastwa z okolic Krakowa, lecz pod tym w arun 
kiem, by wynajęto stosowny lokal dla tego zbioru i 
przyjęto nadzorców. Gremium Uniwersyteckie oświad
czyło w tej mierze, że zbiór taki byłby szacownym na
bytkiem dla muzeum krajowego, lecz że mniej jest 
przydatnym dla celów naukowyeh, i nie wiele też przy
sparza środków naukowych. A że nabycie zbioru rze
czonego pomnożyłoby koszta ze szkodą funduszów uni
wersyteckich, przeto i darowizna ta przyjęta być nie 
może.

M agazyn Mód Nr 18, wyszedł na widok publiczny, r  
zawiera ar tykuły :  Rodzina Robusti (dokończenie); Pa
mięci Fabjana-Sebastjana Acerna (K lon ow icza), przez 
W ł :  Syrokom lę- Korrespondencja z Paryża; K o re sp o n 
dencja z podróży; Pogadanka tygodniowa; Rozmaitości? 
Szarada; Mody; Nowości zagraniczne; Wzmianka o bu-
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łach; Opis haftu i kroju bielizny damskiej; Przypom nie
n ia  ogrodnicze; Doniesienia.

W  dalszym ciągu ogłoszeń moich o wodach m ineral
nych naturalnych, nadchodzących w prost od źródeł po
ciągam i kolei żelaznej, do składu przy aptece mojej, u- 
lica  Senatorska Nr 4 8 0 , wprost Miodowej, m am  za
szczyt donieść, iż w ostatnich dniach odebrałem wody 
Em s Kraencheri i Kesselbrunn, Selters, Fachingen, Weil- 
bach, Schwalbach, Pyrm ont, Friedrishaller i t. p., czyli 
że wyjąwszy źródeł Vichy, w tych dniach nadejść m a
jących, jako też źródeł Galicyjskich, Iwonicz, Krynica i 
Szczawnickich, również spodziewanych; wszelkie już 
wody otrzym ałem  i expedjuję.— F. Sokołowski.

Świeży transport wody Bzegiestowskiej i Szczawni
ckiej, czerpanej wprost ze źródeł, o trzym ał handel Sto- 
czkiewicza przy ulicy Miodowej Nr 486, w domu W . 
Kronenberga; zaś Krynicka, nadejdzie wkrótce.

Pan Ludwik Bisier, W łaściciel cukierni, wyjechał za 
granicę, w celu przyswojenia czegoś nowego.

Właścicielka magazynu mód pod firm ą J. Czaban, po
w róciła z zapasem najmodniejszych przedmiotów toale
ty  damskiej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
po Dramacie Dama i Dziewczyna, Panna Gąsowicz 
8 -kroć, oraz PP: Trapszo 4-kroć i Binkowski 6 kroć; 
po Balecie Wesele w Ojcowie, W szyscy, i oddzielnie: 
P anny: Dylewska i Królikowska po ‘2 -kroć, Oliwiń- 
ska  3-kroć, oraz Pan Konstanty Turczynowicz.

Jutro, z powodu trzeciego Koncertu na rzecz Instytutu 
Muzycznego, Orkiestra P. Bilse, grać będzie w yjątkowo 
■w Dolinie Szwajcarskiej odgodz:4ej do 7ej w ieczorem .—
Dziś Zaś pierwsze jej wystąpienie w tejże Dolinie. Po
czątek o godzinie 6 tej wieczorem.

Ogłoszono lawę bułek i chleba, oraz mięsa, na 
miesiąc Maj roku bieżącego: bułki m ątow ej funt ko
p ie je k 1, bułka za k o p : 1, m a ważyć zołotników  14, 
strucli mątowej łun t kop: 4; bu łk i z pośledniejszej m ą
k i funt kop: 3*/2; bu łka za kop: 1, m a ważyć zołotni
ków  28; strucli z takiejże m ąki funt kop: W/2-, chleba 
stołowego z takiejże m ąki funt kop: W/2, chleba żytniego 
pytlowego funt k: 2T/ 2; chleba razowego funt k: l z/ 2.—
!. W ołowina. Ponieważ w  obliczeniu stosunku ceny 
bydła do wagi otrzym anego zeń mięsa, w przecięciu 
w ypada wartość funta mięsa wołowego po kop: 7x/2, a 
taka wartość podług zasad obowiązujących stanow ić ma 
taxę na drugi gatunek mięsa, i względnie do tej w ar
tości regulować się pow inna taxa na inne gatunki, prze
to stanowi się taxa na mięso wartości jak  następuje: 
a) na gatunek mięsa U, do którego należą: 1) skrzydło 
(część wewnętrzna); 2) biodrowa sam a; 3) kotlet vel 
cienkie zebra; 4 ) zbrzeżna zrazowa; 5 ) plecowa; 6) krzy
żow a spodnia (część zewnętrzna); 7) mostek z grych- 
tem , funt po kop: 7 '/z . b) Na gatunek mięsa I, do któ
rego należą: 1) krzyżowa górna (część zewnętrzna); 2) 
zrazow a (część wewnętrzna); 3) łojow a vel łojów ka, 
funt po kop: 10. c) Na gatunek mięsa III, tu należą:
1) góra z paskiem środkowym; 2 ) podgórnica; 3) szpon
der od mostku i plecowej; 4 ) ła ta  vel szponder z dziurą;
5) szponder poprzeczny od boku; 6 ) kark; 7) mięso od 
pręgi i goleni; 8) podgardle; 9 ) kaptury z świeczką 
(część wewnętrzna) diafragm a; 10) ogon, funt po kop: 6; 
d) Polędwicy tunt kop: 15.—  II. W ieprzowiny ze skórą 
funt kop: 7x/ 2, schabu fu n tk o :6T/ 2.—  IR. Cielęcina: obie

ćw iartki tylne z forszlakiem i nerkam i funt kop: 9x/ 2; 
górka z części przedniej, mostek, łopatka, karczek, funt 
po kop: 6x/ a.

Kurs w czorajszy: za obligi skarbowe, oprócz kupo
nu, żądają rs. 93 kop: 17, wartość kuponu kop: 33x/ 3; 
za lis ty  zastawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop: 91, w artość kuponu kop: 21x/ 3.

A n g u a . Londyn, 26go Kwiet:. —  Lord E lgin  m ia ł 
wczoraj posłuchanie u Królowej. —  Oddawna oczeki
wany rozkaz powiększenia korpusu żołnierzy m arynar
ki, został wczoraj w ysłany z adm iralicji do Woolwich. 
Podług tego rozkazu, korpus pomieniony ma być podnie
siony do liczby 18,000 lodzi, a m ianowicie: komoanji 
116 lekkiej piechoty, 14,732 ludzi, i 17kom panji arty- 
lerji, 3 ,162 ludzi. Stosownie do ogłoszonego budżetu 
arm ji, koszta utrzym ania wojska w przyszłym  roku ad
m inistracyjnym  wynosić będą 14,842,546 fsz:, to jest o 
4 ,983,249 fsz: więcej aniżeli w r . b. W sum m ie tej poli
czone są wydatki na intendentnrę, biura, budowy, wy
chowanie m ilitarne i f. p. Wojsko liczy w ogóle 145,962
ludzi, a żołd sam i utrzym ane czynią 4,736,701 fsz:. __
Biuro Reutera donosi, że Austrja proponowała Prusom 
przym ierze, mające za zasadę wzajemne zagw arantow a
nie swych territorjów . Dotychczas jednak Prusy nie 
chciały się zgodzić na zagw arantow anie Austrji, posia
dania Wenecji. (In: Bel:).

A u s t r j a . Wiedeń, 27go Kwiet:. — Najbardziej dzi
waczne pogłoski, jakie krążyły  z powodu nagłej śmierci 
M inistra Bruck, w yjaśniają się nieco, po urzędowych 0 - 
głoszeniach w tym  względzie, chociaż jeszcze nie można 
powiedzieć, jakie powody rzeczy wiście sk łoniły  zm arłe
go do tak rozpacznego kroku. Rozbiór chemiczny żołąd
ka w klinice medycznej, w skazał także, iż Bruck próbo
w a ł otruć się cząstkam i arszeniku, wziętemi zapewne 
z maszyny do ognia nowej konstrukcji znajdującej się 
w j eg ° sypialni. Cały spadek po zm arłym  opieczętowa
no urzędownie, a rodzina przeniosła się już do hotelu. 
Co do instrukcji procesu negocjantów Tryesteńskicb, ta 
prowadzoną jest w największej tajem nicy, i dotychczas 
nie wiadomo, w jak im  stopniu Minister Bruck  wplątany 
b y ł w tę spraw ę.—  Mówią, iż Prezesem powiększonej 
Rady Państw a, ma zostać Baron Bach, obecnie Poseł 
w Rzymie, oraz że Arcy-Xiążę Stefan  były Palatyn W ę
gierski, przemieszkujący od Jat l i t u  w Nassau, wróci do 
A ustrji, i zajm ie tu znowu wysokie stanowisko. Godność 
Palatyna, ma być przywróconą. —  Krąży tu pogłoska, 
że Cesarz Austrjacki ma się udać w d ługo trw ałą  podróż 
zagranicę, i że jeden z Arcy-Xiążąt obejmie przez ten 
czas rządy Państw a. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 26go Kwietnia. —  Potwierdza s ię  
wiadomość, że Hr: Cavour zamierza odroczyć rozpraw y 
i głosowanie nad traktatem  Francuzko-Sardyńskim , aż 
do nowych w yborów, które są naznaczone nadzień  10 
M aja. Dzienniki donoszące o tern utrzym ują, że Minister 
Sardyński spodziewa się m iędzynow o-w ybranym i. zna
leźć przychylną sobie większość 60 do 70 głosów, z 0- 
gólnej liczby 83. —  P. Lavalette, opuszcza stanowczo 
Paryż 5 lub 6 Maja, uda jąc się na objęcie posady Posel
skiej do Konstantynopola.—  K rążyły fTi pogłoski, o od 
krytych spiskach, machinach piekielnych, schwytanych 
z okoliczności ostatniego balu w hotelu Albe, o licznych 
aresztow aniach. Tymczasem wszystko, o ile wiadomo,
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skończyło sie na aresztowaniu prewencyjnem kilku po
dejrzanych Włochów, których po przesłuchaniu uw ol
niono. Z resztą wszelkie dekoracje balowe, uczynione 
by ły  niepalnemi, za pomocą sposobu C arterom , nietyle, 
aby je  ochronić od bomb imaginacyjnych, ile raczej od 
niezręczności możebnej służących .— P a y s  pisze, iż o- 
becnie zwraca powszechną uwagę pobyt w Rzymie P. 
de Corcelles, który w r. 1848 p e łn ił ze strony Francji 
obowiązki dyplomatyczne przy Stolicy A p o s t o l s k ie j . 
Jest on autorem  broszury o W ładzy Świeckiej P a p ie ż a , 
i m ów ią, iż zostanie Ministrem spraw  wewn: w Rzymie.
—  Zdaje się, że między Anglją i F rancją następuje co
raz lepsze porozumienie względem projektu konferencji. 
Lord Cowley m ia ł wczoraj naradę z P. Tkouvenel, a 
dziś z Cesarzem. Daje on w tym  tygodniu dwa wielkie 
obiady dyplomatyczne.— Listy z Frankfurt*  podają cie
kawe szczegóły o wrażeniu, jakie tam  w yw arła posta
wa Rządu i Izby Deputowanych Berlińskiej względem 
Sejm u. Reprezentanci A ustrji, B aw arji, Saxonji i 
Hannoweru, w yrażają się jak  najgw ałtow niej i m ówią 
tylko o krucjacie przeciw Prusom . Ale groźby te ł a 
tw iej mówić jak  wykonać. Hr: P ourta les  podziela tak
że zupełnie zasady Pruskiego M inistra spraw  zagrań: 
w sprawie Heskiej. —  Cesarz w początkach Maja, uda 
się do Sabaudji i Nicei. Czynią już przygotowania do 
podróży. —  Do Paryża przybył z Algierji z prośbą do 
Cesarza, Izmael B eghir, obecnie sierżant 2go pułku ty- 
raljerów  Algierskich, Jest to daw ny m am eluk, przy
prowadzony z Egiptu przez Napoleona Igo. O puścił on 
Francję po bitwie pod W aterloo, a m ia ł  u d z ia ł w karnpa- 
njachjod 1192  do 1 8 L j r . Obecnie liczy do 92 lat wieku, 
ale jest żw awy i dzielnie włada bronią. (Nord, Ind: Bel:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
M arsylja, 28go  K w iet:.—  O trzym ano tu listy z Rzy

m u z d. 24  b. m. —  Biskupi Rom anji, otrzym ali zakaz 
bran ia udziału w przyjm owaniu W ifctora-Emmanuela. 
Korrespondent/ow?': des  wygnany z Rzymu z roz
kazu P apieża , otrzym ał pozwolenie przedłużenia pobytu 
na dni 20. —  Zapew niają, ie  Francuzki Minister wojny 
w ym ierzył kary dyscyplinarne na 2ch Oficerów, którzy 
poznani byli w ubiorach cywilnych podczas rozruchów 
w dniu 19m Marca.

Z Neapolu donoszą 24go, iż nadeszły tam  listy z Paler
m o, odebrane 21 Kwietnia, a zawiadamiające, że tam  
panuje wielka nędza,—  Po rozstrzelaniu 13tu pow stań
ców w Palerm o, oddziały powstańcze schw ytały i po
wiesiły 26u żołnierzy Neapolitańskich w Corini. —  Mó
wiono, że to ostatnie miasto zostało zdobyte i zniszczone.
—  K o r re s p o n d e n c je  z Neapolu zapewniają, że poborydo 
wojska kolejno odbywane od roku, podniosły cyfrę arm ji 
Neapolitańskiej do 160,000 ludzi.

M a d r y t , 27go K w ie tn ia . —  Na konferencji odbytej 
we Środę, M arszałek 0'Donnell i M uley-Abbas, za ła 
tw ili wszelkie trudności dotyczące pokoju .—  M arokka- 
nie m ają w ciągu roku zapłacić koszta wojenne, ponie
waż jednak pragną jak najspieszniej odzyskać Tetuan, 
przeto uprzedzą podobno term ina w ypłat.

G e n u a , 27go K w ie t:.—  Podług doniesień z Neapolu, 
z daty 24go b. m „ wszystkie m iasta Sycylji były w po
siadaniu wojsk Królewskich, które jednak bez powodze

nia a ttakow ały  kilkakrotnie licznych pow stańców  ob 
warowanych w górach około Palermo i Messyny.—  
W  prowincji Neapolitańskiej, kw atera g łów a arm ji 
Abruzzów przeniesiona została do Aquila, i k rąży ła po
głoska, że arm ja ta przeznaczoną jest do spólnego dzia
łan ia  z wojskami Papiezkiemi. dowodzonemi przez La- 
m oricićra .—  23go w Neapolu odbył się wielki prze
gląd wojsk na placu m usztry. Miasto jest spokojne, han
del i zaufanie nieco się odżywiają. (Nord.)

Przyjecliall do Wartiawy.
Staniszew ski W ład : Ob: z Zdziecliowic n r 625 ; Tęgoborski Ju - 

lju sz  Radca Stanu z Nowej Alexandrjl n r 414) W icliiorski Józef 
Hr: z Gub: Radomskiej n r 414.

W yjechali I Krukowiecki Alex: Hr: do Popnia: KrySZto- 
porski Klemens Ob: do K ruszew a; Sieroszewski Leop: Ob: do W oli 
K ozłow skiej.

Przyjechali koleją żelazną: Hoffman W łodz: Rzecz: 
Radca Stanu z Drezna n r 414 ; Itr: Heudrikow D ym itry  dymis: 
Podpułk: z D rezna nr 6 0 1 .

■Wyjechali koleją żelazną t Cobn Józ: i London Si
mon Kup: do Lipska; Sommer W ikt: Ob: i Z ejster F ry d : Optyk do 
Berlina; Izert Jul: A gent IlandI:.

DONIESIENIA.
W iadomo czynię, iż praw nie za ję te  ftiichomości maho

niowe i jesionow e, jako to: F ortepjan  o la  ok taw ach , Kanapa, 
Fo tele , K rzesła, Stół, Scrw antkn, S toliki, Biurko , Zegar brązo
w y  i t. p. przedmioLa, w  mieście Mińsku, O kręgu Sieunickim, na 
ta rg u  publicznym w  R y n k u , dnia 20 Kwietnia (2 Maja) 1860 
r . ,  o godzinie lOej z ra n a , przez publiczną licy tację sprzedane
zostaną W arszaw a d. 7 (19) K w ietnia 1860 r .—  J .  Kur-
man, Komornik.

W czoraj p r z y  w y jś c iu  z T ea tru  Rozmaitości, pod filarami, z g i
nę ła  PEBSPEHTVIYA TEATRAL5IA ,  w  skórę 
czarną opraw na, w  skórzanym  fu te ra le , z F abryk i Michel Cheva
lie r w  Paryżu . Kto j ą  odniesie do P. Skrzyńskiego, p rzy  ulicy Ma
zow ieckiej, w  nowym  domu JW . S ta rz y ń sk ie j, lub da pew ną o 
niej wiadomos!ć, o trzym a Rs. 6 nagrody.

Dnia 22 K w ietnia, w y sz ła  z Cukierni pod N r 
649 , Suka W yżlica b runatna, w  ta ran tow ate  ła 
ty , młoda, na szyi miała ob rożę, z napisem: „z Zam

ku w  W arszaw ie". Uprasza się o odprowadzenie do pomienio- 
ncj Cukierni, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  p o łu d n ie  ciepła stopni 12;
Dziś rano w y s o k o ś ó  w ody na W ille , stóp 5 cali 9. (U byw a).
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , "Aony ptaezyce  ( ls z y  raz ) . —  

Grasiella.— N ow y M izantrop  i D ruciarz,

Dziś pierwsze przedstawienie w  CAIHil’ Afrykań
skim na N alew kach, P. Lorenza Hasanowa.

M 173K Y IŁA  Pana Jakohiego, każdodziennie 
w  Kawiarni Warszawskiej, N r 605 ulica Bielańska,
naprzeciw  Hotelu Lipskiego, pod trzem a Koronami.

W  Drukarni Kurjera Warsza:.— Wolno drukować, dnia lDKwictnia (1 Maja) i860  f . —  S tarszy  CeMor, F . — *


